
G A Z E T A  K R A K O ^ fS R A

R ;0'

W  b  S a i . O f K  D s i

Z  W iedn ia d. u .  Czerw ca.
Z a w a k o w a n y  urząd aktualnego radz- 

®7 stanu we wn ęt rzn yc h  lDterefsow po 

i m a r ł y m  Janie V o g e l ,  J. C.  Mość  p o w o d o ­
w a n y  własoemi  nay  wyższeii i i  pobudkami 

r a c z y ł  o f f i a ro wa ć  nadwornemu konsylia- 

r z o w i  i d yre kt oro wi  kance lary i  przy  tay ne y  

radzie Janowi Jozefowi  Grohma nn z  p r z y ­
łączeniem własney ręki  następującego pi

ser,a:
”  K o ch a n y  Konsyl iarzu  D w o r u  Groh- 

manln! Z n a k o m i t e  twoie zasługi  w r o ż ­

nych  w y d zi a ła ch  przez  ciebie po łożone a  

*zczególniey w urzędzie G u b er n ia ln eg o , 
n adw ornego  konsyl iarza  na  ostatek d y r e k ­

tora kanct l lary i  rady  stanu , T w o i a  nie­

strudzona c i y n o o ś ć  i powszechnie  znana  
P oczc iwo ść  skł^niiy mnie ęlo okazania  Ci  

tnego zupełnego w tym razie ukontentowa­

nia ,  mianując Cię oraz niaieyazemi  na a- 

ktualnrgo konsyl iarza  stauu w e wn ęt rzn yc h

^t er es o w .  , ,
Pozostałe  zn ow u mieysce dyre kt ora  

^ancel laryi  w Kadzie} stacu.  J. C,  M ość|z

4 9 ,

tg C z e r w c a  1800.

c h w a ł ą  znanemu radzcy  dworu  pr zy  Ba. 
d w o r n e /  Czesko  Au stryackiey  kance llaryi  

F e r d y n a n d o w i  Fecht ig  przez w*gląd  na 

iego znakomite zasługi  i gor l iwość  w do- 
pełnianiu swoich  o b o w i ą z k o w  nsy łaska-  

w i e y  przeznaczył .
J, C.  M ość  z w a i a i ą c  wiernie i troskl i­

w i e  przez 52 l a t  dopełniane w  w o y s k u  i w  

Buebbal tery i  zasługi  przy  n a y  w y ż s z e /  
b a n k o w e y  d w o ts k i ey  Bischalteryi  rze cz y ,  
wiste od by wa ią ce g o  powinności  off i cyera 

i azd y  Franciszka Strafser za  pośredni- 
c twem n a y w y żs ze g o  C. K. kontrolora sta- 

nu d. 26 kwietnia zas z le m ,  r a c z y ł  z ło ty m  
z a s z c z y t o w y m  medalem udarować .

Skar bo wem u ministrowi  hra, Saurau 

J C.  Mość z przy łączeniem gabinetowego  

pisma pod d. 17 maia przes ła ł  200 r y ń s . , 
Które kancelista od Kroi .  W ę g i ^ s k i e y  na- 

d w o ra cy  kance laty i  Joztef Verebeli  nayuni- 

ie n i ey  ia^® dob ro wo ln ą  ofiarę wo ie naą  

złożył -
Arcy Xiązę  W o y c i e c h  Sasko  - C i e s z y n -  

ski  w  zupe łny m stanie zd r o w i a  z, D r e z n a
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da Pragi  d, 5  t. m. po  południu pó wr oc i ł  

przetiw któremu A r c y  X i ą z ę  f^arol dos yć  

daleko  wyirżc l fał .

Z d ir z e n ia  W oienne.
Podług  oadesz łych  wiadomości  od F .Z ,  

M.  barona, Kraia A . c y  Xżę Ferdynand kaza ł  

d. i czerw ca w w ierzor je o. maiorowi  Fzenel  
uderzyć  na stanowisko  Brandeburg  a a  le 

wyra  brzegu leżąte  wa*ne nader dia swo.  

iey  kommunikacy i  .z forpocztami  pr cwe go  

brzegu — M -eysce to chociaż od n ieprzy 

iacioł  rnocno by ł o  osadzone z małą  stratą 
naszych o pan ow ane  została.  P rz y  tem 

spotkaniu się zabral iśmy nieprzy jac ie lowi  

wielu i - ńco w, a 2-n batalion Peterswardeina 

Pf zez swoie  trę tw o  znakomitym się oka  
zą ł .  S ławiony iu i  wiele r a z y  rotmistrz 

hra. Mfer z pew ną l iczbą uzbrojonych 

ch ł op ow  na d. 28 maia wt arg oął  do dol iny  

Kin»ing zkąd  nieprzyjaciela w y p e r l  , 

wielu mu ieńcow zabr a ł  i aż do ok opow 

pod Rei ścigał.  Poczetn atoli  cofnął  się 

d r  HaSlacb cby się u ło ż yć  końcem wspol  
nego dt ia łao ia  przec iw u ieprry iac ielov i 
l a t e m  z bra. Walrnodep podpułkownikiem, 

od ułanów M e rv e l d t a ,  k tóry  właśnie mia ł  

rozkaz  p i lnować  tey okol icy ,

. Ponieważ zaś p o ło ż- r ln  ni‘ p r zy j ac i e­

la w tey tu okolicy lasy w około  leżące są 

na wiegPieyi pom ocy  , i wszelkie  swote  

przeto ciągle w o z i  o d b y w r e  poruszenia,  o 

k tórych  iuko i o iego m oi y  za w s t e  rożne 

czynione b y ł y  doniesieni^ ; postanowi ł  te* 

dy F.  Z. M,  baron K r a y  d. 5  z częścią ar- 
Liii p r z e d s i ę w z i ą ć  r oz po z na c i e ,  za porno 

c.j które?o n iezawodnie  o iednem i dru 

giem za pet* n i ć b y  cię m oi u s .
W o j s k a  które pod F  Z. IVJ. Kray  po-' 

st pi ły  u p a tr zy ł y  sposobność u a e r z y ć  z 
korzyścią swo-a tła Dieprzylat  iela.  P i z y  
fi rhna i R;fs t e w s t ą d  by ł  n ieprzyjaciel  do

c f o i e n i a  się p rzy m us zon y  i do Gutteucel  

i H rveł  o d p a r t y ;  na le w y m  «.aś brzegu 

l i l ery iuż nasze w o y s k a  do Ki .chsberg  

przy  •Śiminęen pomknęły  się gdzie dla  
Drzykrey drogi  zw ol n a  musiały postępo­

wać.  Okol iczność  ta  po dała  sposobność 
je >; kommenderuiącemu Moreau  2 sw oie  

d y w i z y e  pr>ez Il lerę pr zep raw ić ,  a F. M. 

L .  bai l let  obawtaiąc  się e b y  przemagaią- 

ca  siła n i e p rz y i a c u la  * boku mu niezaszła 
lub ty łu  nie wzięta cofnął  się.

A  iako F .  Z M.  baron Kr ay  nie miał  

innego w t ym  r&zie zamiaru ty lko  rozpo­

znanie) n i e p rz y j a c i e l a , dopiąwszy  go prte* 

to ka za ł  wo ysk o m  sp ro i c a d z o a t m  pad 
Ror ban i Rifs oac iągnąć  na sw oie  d a w a e  
s tanowisko przy  Ulrnie.

Pooług iego doniesienia strata nasza  

przy  tym  zdarzeniu nieby ła  z n a c z n a ,  za- 

chowuie zaś Sobie na potem,  onę wraz  * 

ozaaczemem l ic zby  ieńcow niepriyiaciel* 
skich donieść.

Podług  doniesień od F .  M.  L.  Peufs  * 
Reutti  pod d. j  C z er w ca  w ca ł ym  ro z ło ż e ­

niu iegn w o y s k  nic znaczącego niezaszło 

Nteprcyizc ie l  napadał  ki lka raz y  na for- 

poczty  w Imeos adt  i Schougcu  , ale bez 

sk ut ec zn ie , przez nasze zaś komme ndy  

przechodzące zaw s ze  b y ł  k ł ocony.

W  Landsbergu- nieprzyjaciel  l iczbę 

w o y s k  swoir b  z m n i e y s z y ł ,  ar t y l l er yą  na 

l e w y  brzeg Lecho p r z e p r o w a d z i ł ,  a s z w a ­

dron S ł o w a ck i ch  granicznych husarow od 

Juitning aż  do Gratfcnberg postąpił .
W  Foralbergu podobnie też oic w a ż ­

nego n i e z a s z ł o , a n iepizyiac iel  także  * 

Bregenz część w o y s k  swoich  o ic i^gnął .

W  G ry zou ac h  nieprzyjaciel  w y ż s * /  

kray opai ował .
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J ec e ra ł  i a z d y  Melas pod <5. *9 - tofflańSk3e y  ^ k r d t c c  na s w o , ,  F m n a c „ .

30 m a U  donos i ł ,  i t  (po dłu g  tego iak ws z* l  nie w y i e i d z a .  P o d c h l e b i a j  û o b . e ,  i i  

kie wiadomośc i  zga dze ią  S ię)  njeprzy iac iel  P o r t ,  do rz<*du Francu zk .e go  zb l tży c  po- 

. d o l i n y  Aost a  miał  . .  o j  . . » u r  ku V e r  tr-f i .  O s t a t o ^ h s t y  .  Koos antya ppo la  mo- 
J  i N o w a r z a o b r o c i ć . d l a  tego jenerał  w i ,  , It m — urn Ottomansk.e  chce  
M U  na t a k o w y  pr ży pa de k  p r z y b i t e  wiernie w y k o n a ć  u m o w ę  w i g o r u  opu* 

na / SłCienia  Egiptu . a r m j  F r a n c u A ą  aawar-
rozrzedzenia po i ■ wielkich doznaie t rudności

F  M L- doaos l  i «  stotący prze- t s ,  l e c .  w zyu
. . , . . .  i fozło z strony ministrów R o s y j s k i e g o  i Aogtel*Clw mtiDU oiepr .y lac ie i  CO ln ęt  Się i rwziu j  . . .

M  B ihsoIid , Cbiaooc .  po , . , b „ , e
D  28 w  w i e t . ó r  regiment d e a g o n d .  p o m o c y ,  . b y  mogło  s * 01,  niepodległość 

L o b k o w i t z a  przy Ć h i v a fs o ,  za  zbl i żeniem o d z y s k , ć ,  i  będzie uuało p r zy cz yn ę  , * ł o -  
Sie l iczney  n i e p r z y i a d d s k ie y  p i e c h o t y ,  w a ć , że Francuzi  w tego s 4s , ' d , t w i . ,

‘  i pozostali .  Nics jc zes l iw e  w ypadki  klore wptte*  Orca  przeszedł .  r

r o d ł u g  nadesz łych  doniesień do jen: roku ze sz łym  w y d a r ł y  W ł o c h y  Francu* 
ia tdy  M elas od w o j s k  b l o k u j c y c b G e n u ę ,  z o m , a  w , o k u  b ieżącym przymusi ły  ,cb 

dezercya nuusta ie  w - o y s k u  n . e p rz y i a ce l  do o p u s z c z e ń , .  Eg iptu,  smutne dla T u r c y ,  
skim ludziesz niedostatek żywn ość ,  tam w y d a d z ą  skutku

’ . Z  A u sip u rg a  d. 2 j .  M a ia .
^ “ t i . m . c d . r u i W  oiepr.y iecie lski  Jen: O U . y  . G o o . b c g  pod doiem 25 i a i

b ls tseo .  u. ituie « W 0 k r » ł  p . . M  ■«=*« * 7 ;  b . m .  u . i . d o » . « i ,  0 * 1 ,  >1 I ' " " * '  » * w  
. 1 .  „ k i  d o « i . d , w . ć  o .  o M«oi« okol ic .no-  W r e d e  .  korpusem s . . o , m  * , r u s . , ł  r  t e g o  

fci o c . o b o d t . o i .  p r . e i  p o s i i k . s p o  » U W  -■ *3 b o . U U t , . . .  korpusy jeoer , , .
« w . w . «  o*.  p r . e . i « « 0- . » i *  *■> ł o w  S e U r e y  , N . u eo U o r f ,  Hugel  p o r o , , . .
» > „ d < u  p o . o . u * i . o o  p o t r . e t . n e . r o , sk«. *7 w  G u . r b o r g  i i e g .  o k o b c r c b .  K . r p n n  

J r m r . t m . m ,  Gorrup  ood . r e k ,  V « , ą  j e n e r a ł .  X c . a  H oh eo lo h .  d o „  23 . „ . a .

r — • *  r ” C o « " ~ *  -  s; r ' l : . ' - " d y l - &

» » > v u - i e “ b" !s ,c h  « • - > « *  
tt.t i v  r *u b U  i  W . m o c o i o o y '  . o s t a ł  r e g i  d l a  r o z p o z n a n i a  k o r p u s u  F r a n c u z k u g o  k t ó -

^ o t e m ^ S z t - r a i a .  T y m c z a s e m  F.  M . L .  re ro z ło ży ł o  się przy  Roggemburg  po c b y .
^łni te  ka za ł  Raufs osadz ić  , potrzebne d * o c h  brzegach rzek,  Guut*.  w  ty m ie

*«i«U 2 Nicei  do stanowiska przy  Roia s a m y m  czasie oddzia ł  od 3 tys ięcy  husa.

P o w a d z i ć  których  e lbo  oo dalszego bom r o w  i ty luz strzelcó w granicznych p . z y b y ł
k o w a n i a  forteczk,  Monte A i b a n o .  a lbo przez Elchingen do Letpfaeim. Mały  lasek

«• tnnego zamiera  podług potrzeby będzie zn eydui  er  s.ę o , u ł  mdi  przed Gunzburg
te, 6 . mi a ł  by dz  w y c i ę t y l e c z  pozniejr przec iw*gt utv  o.

Z  M adrytu  d7  M « « -  »r . d . b r . M  t o . k „ .  P odł ug  n . j p . ^ m . y ,

P . X o r . . .  m,0 . 0 * 0 0 2  » . « • * « •  P«»- •  r r f c  i ' ” " * *  M “ ' “ U “ W  “ «
‘ “O d c y o ,  t o . c . 0  O l-  ł p k o l t ó  DoldiUsingca  i  C . u p b « i m  k a  M.n*
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d e l b e m i , tak d a l ec e ,  że teatr w o y n y  zno 

w p  odmienionym xost?i.  Z  tego powodu 

p ost aw ion o  między JiI rą i doliny Kam 

lach dla zagrożenia  lewemu skrzydłu nie­
przy jaciela  korpus od 30,000 ludzi z ł o ż o ­

ne częściami  z A u s t r y a k o w ,  Bawarczykoyr  

i  Wir t em ber cz yko  w. _  T e ż  Same listy mie 

szczą  w sobie,  że chociaż  na emu 24 F r a n ­
cuzi  pr zy  Hol ih e i m  i Steinheim ż znaczną 

stratą w zabi tych  i ranionych tudzież 400 

ludzi  w n iewolą  poimaoych  odparci  b y l i ,  

posunęl  się iedaak w nocy z d n i a 2 4 n a  25 
do  okol ic  Nerfingen, W a l k a  która tam na 

dniu 25 z raDa stoczono  żsdnych  uie m i a ­
ł a  w y p a d k ó w  z p r zy cz y n y  nagł -go  des iczu .  

Jeżeli  j enerał  Moreau mowi gazet* Ausz 

pars ka  zapuśc i  się daley  ku Mindelbe im,  

jenerał  Kray  o puści  swoie  stanowisko przy 

Ułm i t y ł  mu weźmie . '  Wreszctp ws zystko  
za p o w i a d a ,  że za p r zy b y c i em  posiłko w śpie 

s z ą c y c h  z Cze ch  których  część  z ł ą cz y ł a  

się iuż z  armią Cesarską F.  Z. M. baron 
K r ay  będzie zaczepnie  dz ia ła ł  i w y d a  de* 

cydui ąc ą  bi twę  armii  Francuzfciey.  W c z a ­

sie attaku który Francuz i  przypuści l i  na 

dniu 25 z rana na w o y s k a  B a w a r s k o - P a  

la tynskie przy  Nerfingen , oddz ia ł  lekkiey 

jazdy  i s trze lców Wirtemberskich o którym 

p o w y ż e y  mowion o uderzył  na korpus 

Francuzkiego  w o y s k a  w Jchenhausen o d ­
par ł  go z stratą 300 ludzi  i kilku n iewolni­

kó w  zaiął .  W  potyczce  d. 24 jenerał Giu- 

l a y  na czele busarow A rc y  Xięcia F e r d y ­
nanda  ude rzy ł  przy Bell igen na 54 pułbry-  

g adę  odp.-rł  ią z znaczną stratą i wielu 

n iew oln ik ów  zabrał.  D o w ia du ie m y  się z 

L an d z b er g  i Sch w ab much en , że korpus L  z- 
d y  Ce s ar s k i e j  stojące przed Lech  za ięło  

nazad  swote stanowisko nad W cr ia ch  i u 

w a z a  Fran cu zów  stoiąeych w Pań stwie

S 4  V
Mindelbeim.  T r w o g a  którą przed kilku 

dniami całe nasze mi tsto napełnione by ło  

zaczę ła  u s t a w a ć . — W gazecie Werońskiey  

pod d. 20 c z y t a m y ,  że k o r p u s X c L  Iioadeu- 

sza odebra ło  rozkaz  aby stanęło tum gdzie 

go tea roz kaz  zastanie,  j że podług  n o ­

wy ch  u kł a d ów  między d w o r  imi W i ed e ń ­

skim i L on d y ń s k i m ,  korpus to w e y s k a p o d  
rozrządzenie p ierwszego  przeszło.  W kilka 

goyizin poźniey p r z y b y ł  kuryer od lorda 

Minto który  za po wi ed z ia ł  i i  Xźę K -ndeust 

odbierze u iebawnis rozkazy  względem n o ­

wego swego  prreznaczenia , tymcz.-sem zaS 

korpus to ruszyło ku T y r o l o w i .  GOzeta 

Ratysbońska pod dniem 27 n-iaia potwier* 

dza  tę wiadomość  w tych w y  razach. ”  PeW 

ne doniesienia .owiad omia i j  Das,  że. ko r­
pus Xcia  Kondzusza odebrało roz kaz  s* 

kratu Weneckim gdzie b y ł o  stanęło , c o f ­

nąć nazad i z ł ą c z y ć  się z armią Cesar­
ską pod rozkazami  F.  Z M. barona  K r a y , ”  

Z  Strazburga ci. 28. M aia.
List  iednego o f L c y e r » od prawego 

sk rzy d ła  armii  d o n o s i , że j nerał  Lecour-  

b e ,  ka za ł  s tawić  przed komti. i fsyą w o j ­

s k o w ą  komtr.ifs-rza woysfcowego  pief- 

w sz ey  klafsy nazwiskiem Pommier  oskar­

żonego że w Kempten wybi.-rał pieniądza 

zamiast  żywnośc i  potrzebnych dla w o y s k a  a 

prze* ten sposób sc how ał  (j- la s i * b i e 75,000 
l i w : Kommifsarz  [ten t a  śmierć skazany  z o ­

stał.  Poźme ys ze  listy m ó w i ą ,  iż od w y ­

roku tego o d w o ł a ł  się do rady  r e w i z y y o e y  
która p o tw i er d z i w sz y  p o w y ż s z y  wy r ok  

Pommier  na dniu 20 rorstrze lznc.  D »  och 
iego wspólników uciekło.  M ó w i ą ,  że je­

nera ł '  Mor ea u  zawiesi ł  dwóch jeoerałos* 
b r y ga d y  osk arżonych  o nakład.inie k o n t r y *  

bu c y y  na s u o i ą  korzyść .  Dowi» duie my  

się z S z w a y c a r y i  źe ądjutant  konsuia Bo*



naparte w f l i a a y  los ta l  do g i o w ^ y  k w a  Z Stuttgardu. d. 30, M aia.
tery jenerała Moreau i że s toscwnie do Gameta Ausspurska nie p r z y b y ł a  tu

S p e s z y  które p o w i o z ł ,  nowe wo ysk a  mą- d z i s i a y ,  lecz po c i ty  z Ultn,  G i n z b u r g  i 
ą b j d ź  ode rwane  od armii Renu dc a ,mii  Dil ligen odebral iśmy.  Z d a i e s i ę ,  że t a s i i y  

o d w o d o w e / i  Korpus w o y s k a  zgromadza* n o w e w o y sk  poruszenia miedzy  Dunaiem 

H ce się przy górze S. Gutarda  do 22 ty się i Lech:,  Hóre  przeszkodzi ły  przy by c i u  ga- 
*7 -ludzi pódaią  ,• jenerał MoGcey  który me- zety z A j s s p u r g ^  do Gunzburg.  Wczo* 
tai d o w o d z i  rsa cliiiu 2 1 p r z y b y ł  do Luc^.r- ray ro^esi.ła się nawet  pogłoska  wr 
ay.  Podług  listów z Ge n ew y  jenerał  Thu-  ULn , że Francuzi  Auszpurg- mięli ,  _  Na 

reau miał  ruszyć  z s w o i ą  d y w i z y ą  przeż d&iu 22 A t c y  S i ązę  Ęe.rdytisnd i j enerał  
gorę Ge n-v re  do doliny a u r e ,  gdzie w R o ze u h d m  wyjechal i  oa uważania  nie- 
lymż e  czasie jenerałowie Duhesme i Loi-  p r r y i a c e l a ,  poc zym  przysz ło  do ż f W e y  u* 

Son z s w e m i  d y w i ż y e m i  przez gorę Cenis tarczki  w okolicach Wibl iogen i D- lmea- 
dożyl i .  T e  trzy d y w i z y e  przy T u r yn ie  fitsgsD. Młodemu Xciu Hohenlohe Barten- 

włączyć się maią z a n c i ą  o d w o d o w y  kto- stein kapi tanowi  w regimencie hi-sarow 
*ey prawe skrz ydł o  będą sk ładać .  Lecz  Meszaros aula nogę u rw ał a  i Xiążę  ten Da 
zdaie się ze działania tey armii  spóźnione . dniu 24 w roku 2 :i wieku swoiego życ ie  za* 

SOstały przez przeszkody  iak i th  do zn a ły  kończył ,  __ Dowiaduiemy się z Kempten-,  

d y w i z y e  idące przez Simplon i gorę S. Go- że miasto to t a  dniu 13 od p ierwszey  ko- 
larda.  _  Sp od zie w aią  że to uos j  c da cza* lomny woyska  Francuskiego  zaiętyirr zo- 
®u jenera łowi  Melas do ściągnienia do Pi?. s t a ło ,  w a y s k o  to w y b r a ł o  zaraz  kontry ,  

•flootu m s c z n e y  części  sw oie y  a im:i  dla bucy i  z missta 13 tys ięcy  ? ł o . , a  z  opa-  

^zmocnietiL.  j enerałów Kaim i Wutkafso-  c t wa  Ktmpten § tys ięcy .  Doia 15 przy b y .  
Vick którzy m . i ą  iuz pod swuieuni rożka-  *a druga ko lo m n a ,  k tórey  kommendant  na 
żami liczna i a z d ę ,  ponieważ  jenerał  i a z d y  miasto 13 ' tysięcy zło-, a  n« o p a c tw o  10 
Iklelas w w y p r a w i e  sw oiey  przec iw jene- tysięcy k o n t r y b u c j i  na łoż y ł .  Dnia  17  

rałoin Suchet  i M af se n a , bard/o mało m c g ł  p r z y b y ł a  trzecia ko lomna , która proca 

i e y  uż>ć ( Listy z M c d y o la a u  pod dniem znaczne/  części  p ienięd.y  żąd ała  dostar-  

2 o . potwierdza ią  iż jenerał  i azd y  Melas n i  czenia wielu inny.ch rzeczy .  Miasto i opa- 

lotu 19 b y ł  w T u r y n i e j i  że za  nim aad- c two wy s ła ło  deputacyą  do jenerała M o .  

Szedł korpus od 20 do 25 tys ięcy ludzi kto- reau dla przełożenia niemożne ści , w któ* 

Ty  w y s i e a ł  z b r a b s t w a  Nicei  w dniach 15 rey się znayduią ' zapl  icenia tak Ogromnych 

i 16 tak d a l ec e ,  żc  jenerał  teń po międz y  ko ntr yb uc yy .  Mi sto Kem ten,  które Ii- 

dniami 22 i 25 będzie mógł  zgromadzić  na czy  ty lko  550 mieszczan i żadnych  dobr 

dolinie między T u r yn em  1 Jwreą 3,5 do 40 nieposiada w y d ę ło  iuż z okol iczności  woy*  

tys ięcy piechoty  i 15 tys ięcy  i a z d y ,  nie ny  od lat g ,  330 tys ięcy  z ło tych. - .  L is ty  z  

l icząc leszcze w to korpusu w o y s k a  które W ale zy i  pod dniem 24 mo. * i a ,  iz kolo- 

jenerał  yVuckafsovi .h tnftł  w woy tostwa ch  mnaj[Francuzkiego w o y s k a  , która u da ła  

W roskn-h pod roz kazami  jenerałów De do się drogą przez Simplon w na a rszu 

tvicb i Kcia  R o h a n , )  - swoim  spożn.ć się. musiała , g d y ż  skały



p o c d r y w a ł y  sic od gor  i tak z a w a l i ły  d ro ­

g ę ,  iż eto uprzątnienia iey , wie lk iey  licz* 

by roóotnikow potrzeba  by ło,

D n ia  3 1 , Ma/a.

Poczta z Auszpurga i dzisiay  nieprzy* 

s z ł a ,  a listy z Ulm żadnych  pewnych  nie* 

truesjcfą wiadomośc i  o tym co się działo 

między Duuaiem i L t c h  od cnia 26. Zda  
ie się,  że na d a ;u 27 i 28 nowe w okol icach 
Guntzbui-g z a s t ł y  b i t w y ,  i i e  prawe s k r z y ­

dło armii Fr i . ccuik i?y  oa dniu 29 przedar­

ło się do A u s i p u r g  ; lecz nic pewn eg o  o 
tym me w i e m y . _  Podłog  li-to w z S - h . - f  

b . u s s o  j oerał  Mure.iu ca deiu 22 r o z ło i  . ł  
1 ewt  skrzydło  sw oie y  armii  pod r o . k a z a  

im j e o t r - ł a  St. Suzanne na przec iw U lm,  
śrtodi-k pod rozkazami  jenerał  St. Cy re  

obr.ocił k- Gunzbu<g i Leiphe.rn,  sam zaś 
z korpusem o d w o d o w y m  i częścią p t a w t  

go skrzyd  a udał  się ku rzece L e c h  O d e ­

z w a  wrydan» w Inspiuku na dniu 24 od 
h r - biego Bissiugen w y r a ż a :  ” Ze niebespie- 
c z . ó i t w o  przybl iża  się do p ó ł n o c n y c h  gra- 

1 , r lu , że mocna  kolorrina nieprzyia 

cielsk lego w o y s k a  , która u d a ł a  się k u 

Miodr.Ibciir., Kaufoeureo , O b t r  Guntzburg  

prrecię a k o m m u ci k a cy ą  między  wo yska-  

nu będi-jCeoii w T y ro lu  i g łó w n ą  a r ­

mia Cesarska.  Jenerał  kommenderuiący  

armią Cesarska  ' u c z y n i ł  we  wszystk ich  

punktach nay dzielniej  sze r o z r z ą d z e n i a ,  

dla p r z e s z k o d z e n i a  nieprzy jac ie lowi  do  

w paónieuia do  T y ro lu  , lecz dla  d o pe łn ie ­

nia tego z a m i a r u  żąda  on , a by  natych- 

m’ = s ruszono dla działania wszystk ie  s i ły  

iuż urządzone wiernego kraiu T y r o l u  , i 

ab.- powstanie  w mafsie go t o w a ło  si ę do 

udania wszędzie gdzie go okol iczności  wy- 

c iągać będą.  _  D o n o s z ą  S c h a f ha u se D po d

'dniem 28 » ł e  A u t tr y .c jż  z  Fora lbe ł*

gu w y p a r l i  znowu F ra nc uzó w i  Bregeniz i  

że  w  tymż e  czasie Francuz i  L indau o p u ­
ścili,

Z  Londynu d. 27. M aia.

Wi elk i  sąd hrabstwa  Midleaejt ,  k t ór y  
przodem kryminalne zaskarżenia roztr  asa,  

nim one na i n k w i z y c y e  do Oldbailey  p r z y ­
c h o d z ą ,  gdzie zn o wu  s czególny  i w ł a ś c i ­

w y  sad w y r o k  na nie daie , zaniósł  iuż 

formalne oskarżenie na tetminie sw o i eg o  

sądu o g łó w n ą  zbrod  ię przec iw Jam s 
Hadfield,  który do króla wystrze l i ł  Da te­

atrze Drury lane .  Podług  p r a » a  musi mu 

b y d ź  podana  l iczba przys ięg łych  s ę d z i o * ,  
którzy  w y r o k  w y d a d z ą  na n u g o  na 10 oni 

przed iego i n k w i z y c y ą  , także osob y ,  k t ó ­
re przeciw niema św i a d c z y ć  maią : iokwi- 

z y c y e  przeto iego zaczną  się za 14 doi.  

L e k a r z e  Wi l l i s ,  JYJunco i Simonds na żą d a ­
nie Xcia  Portland odwiedzi l i  go w wi ęz ie ­

niu a by  sweie  o nim zdanie dali.  JMa on 
pomięsiADe z m y s ł y  i musiano się z nim 

obchodzić  żak z szalonym.  Zdarza  się 
atol i  wiele okol icznośc i ,  które d o w o d z ą ,  

ze  on w t ym  czasie b y ł  przy rozumie ,  kie­

dy  tę czarną  zbrodnią popełnił .  C z e k a ł  

on bowiem na godzinę wprzód  u d r z w i o w  

teatru , nim b y ł y  otwarte  , dla zaię ia 

mieysca bliskiego , z którego c a  króla  

móg łb y  strzelić- Z  resztą niektórzy t w i -r .  

d z ą , iz są p o m a k i  lak .by  wielu do tego 
w c h o d z i ł o ,  1 że spisek przed ki iką dniami  
b y ł  u k no w a o y.

N ap p er  T a o d y  iest w areszcie do dal .  

szych i rszcze  i n n k w i z y c y y  na zbl i ż^iącey 
się kadencyi  sąd ow ey  w Dono eg al l ,  po ni e­

w a ż  on rangę jenerała br ygady  w Pram uz-  

hiey s łużc ie  pr zy ią #  s . y ,  za m y śl a ł  potetn
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8avśdź Ir landyą  na  czele Franc uzk iey  ar-
mii.

O b y d w ie  także izby parlamentowe
Angielskie,  które przy ję ły  teraz połączeoie  

Id-ndyi  i  W .  Brytanią , mh-wali ły  adrefs 

do Riol- i ,  okazuiąc  mu ż y cz l i w oś ć  sw oią  

1 radość 2 tego ,  iż  uaiko^ł  niebezpieczeń- 
®t*a.

Lord  St. Vioceat  zoa ydu ie  się ieszcże 
* 2(5 l iniowemi okrętami  k a o a ł o w e y  fl >ty 
^ T o r b a y .  I .o er a ł  Ab rcrorabie nie tak 
Prędko stanie w M io o rc e ,  iaa się spodzie­
wano. Dla przec iwnych  wiatrów dopiero 

*eszłego tygodnia  mógł  oa fr gacie Sea- 

horse u d - d ź  się w podroż  do L u b o n y .  

^ i e l e  t^kże urtylz-ryi zabraney  będzie na 
hiorze śrzodtiemoę.

D w or sk a  także Gazeta  pod d. 24 pa- 
*®i<Tdza, l e  kroi  m ia n ow ał  hrabiego Ca- 
tysfort siadzw yczay  nym i pe łnomocnym 
Poiłem do Berlina.

1 Żona P. Ca lonbe  , która się pr ie z  kilka 

*at przy Neapoli tańsktm d wo rze  ba wi ła  tu 
P f i y b y ł a .  W i e l e  j e s z c z e  r e g i m e n t ó w  z a ­

da n y c h  będzie na okręty,  które i  zapie- 
Clętowanemi rockazami  odpłyną .

O d eb ra ł  znowu kroi  wiele adrefsow 

^ ' f s zui ąc ych  mu szczęśl iwego uratowania 

s'$ « między innemi od szkoły  g ł s w o e y  

^ f - r d s k i e y , którey de putowanych  K?ól 
,n“ć nd tronie p r z y y m o w a ł .  Adres b y ł  od 

X c i a  Forl land igko kauc ler ja  akademii  

 ̂ t lo tey  puszcie odd any  i było  do 10 de­
k o w a n y c h  od tey sz ko ły  przytomnych.

Xiątęta  B urbon , Harcourc,  hr. Ar- 
&c.  mieli u Króla a u d y e n c y ą .  Rofsya-  

®l“ na w ysp ach  Jersey i Greoesey no w y ch  

k°stali ubiorow,  i w przy szły m miesiącu do 
r*iu swe *o  powr aua ią ,

" G d y  niedawno żo łnierz  morski  w Ply-

8- F
m u th ,  t r r y m a i ą c y  straż na okręcie Sam- 

son na więzienie przeznaczom-m w pa d ł  w 

w o d ę ,  p o y n u n y  Fraadu-ki  off yer n a z w i ­
skiem L t f cv r e  sk o c z y ł  sa o m i ura .o wa ł  
go , o dw aż ny  ów  offic.yer o t r z y m i ł  n a ­

tychmiast  stroią wolność bez wy mi an - i p a ­

szport  pc wrócenia do Fr  incyi. bez kcsztpw,  

z l istem razem zaletnym do F a o i u z k i e g o  

kommifsarza  w Morlaix opisui jCym i tgo  

sz lachetny postępek.
Z  Paryża d. 30. M aia.

Z Grenoble d ono sz ą ,  ze j o e r a ł  S 3 - 

vouroin do Su ry  wkrocz* ł. W Piemoncie 

iu i  się naszych woysk  zDayduis do 30,000 

ludii ,
OJ naszey Reńskiey arraii żadny ch  

nie ogłoszono u r z ę d o w y c h  wiaddmosci  

wie m y  ty lko  z pry walnych listów , że woy* 

ska nasze pod jen: Moreau po stępowały  iuż 

pod Auszpurg.
Powtar zan e  doniesienia w gazetach , 

że  nas ze  w o y s k a  iuż Feldbirtii  , C l>ur i

wie lką część Gryzo oot y  po z w a w e y  bi iwie
/

z a i ę ł y  są f a ł s z y w e .
Przeyśc ie  wie lk iey  części woysk  os .  

szey  o d w o d o w e y  armii  pr iez g o r y 'St. B e r ­
narda z a i t y le r y ą  i ka w a le ry ą  nism łe tu 
podz iwienie sprawuje,

Cysalpiński  t i k ż e  legion przedarł  się 

przez S, Bernarda do Piemontu. Dc nie­

pewnych  wiadomości  n c l e z y ,  źe 'u p r z y ­

b y ł o  2 n a d z w y c z a y n y c h  kuryerow z W i e ­

dnia 1 propozyeyatTii  poKo u.
W Lionie zabrano  63 a we dwa dni 

poźoiey  znowu 42 skrzyń  z strzelbą w y r o ­

bioną u S. Szczepana  , których  przezna­

czenie podeyrzane  b y ł o , wraz także zna- 
c i o y  zapas prochu ssocf i sZowano.

D z i e n n i k  Przyjac iel  praw miał  w s o ­

b i e  u s z c z y p l i w y  a i t y k u ł  p r ze c in k o  caro-
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do w em u  instytu*owi  , na wniosek mi działań w e . W ł o s t e c h  n o w e r o z r i ą d z i t j i a  

nistra we wn ęt rzn yc h  interefsow L u c ye n a  podług  okoliczności  wskaże.  Moreau cnj' 

Buonapartego  , który iuż i dąwniey na gnał  iut  z l e w e g o  na p r a w y  brzeg Donaiu- 

niego żal i ł  się zaka zan y  został .  gdy mu jenerał  adjutaot Bnnapsr lego L a 1
.Na początku tego roku siła morska cr ee  oow e za lc cm ia  i plany przywiózł .

2i >dnoczonych Am er yk i  stanów sk ładała  Minister Francuzki  cb:  Reiohard prz/

się w ogolę z 42 woien.-jych o^rętow,  mię- by w s z y  do Beroy  pod odpr aw ion ey  z Bo 
d zy  któremi iest 15 frega^, 5 ^ 4 4 ,  4 od uaparteir. k o nf e re n c j i ,  o ś w i a d c z y ł  d. 21 

36 a 6 od 32 a r m a t ,  nad to i i  kutrow od deputacy i  Helwrekich  p r a w o d a w c ó w  w 

26 do 18 a r m a t ,  7 brygów,  cd  18 do 14 i m *e Bwnapartego:  ż j  . S z w a y c a r y a  tera® 
a r m a t , i  9 galero w.  zupełnie ws p o k o y n o śc i  z a j i o w a c  się ma

O b y  watel  Gronvelle  nasz niegdyś oo- i wszelkim sposobem p r z y U a d a ć i i y  się 

se ł  w Kopenhadze  lazem ź ionemi 3 oso- w spoinie powinna  do pozyskania pokoiuł 

b«tm i. obrany fest od senatu za cz łonka  W sz ys tk ie  proiekta ściągające s i j  do bo- • 

p r a w o d a w c z e g o  c ia ła ,  w którym 4 miey* t rego rządu Helweckiego  tnaią bydź  do 
sCa nie zaiste b y ł y .  k o ń c a . w o y o y  odłożone.

Córka  L ap el le t i era , St. Fargeau de* T r z y  batal iony S z w a j c a r ó w  z wiek}

p u t o w a u f g o  niegdyś w - k o n w e n c j i  , któ ą mnemi woysHami przeznarzoaemi  do eskor* 

r z e p k a  przysposobi ła  b y ł ą ,  a p r z e d  półto- to w ao ia  p r ze w o z ó w  idą na ż & ić  Francuz* 
r a  rekiem pozwol i ła  iey poyśdź za młode- ki i maia stać w kraiu W o d e y s k i m ,  VVa*. 

go  Hol iesdra  de Witt  umar ła .  Będąc  let- ł izyyskim i w Ge n ew ie ,  d l i  u t r z y m a n i a  

ko  u b r a n ą  m a y d o w a ł a  się w wiec.ror w hommuniKacyi  w tyle armii  Bzoapartego* 

ogrodz ie  Frascate i zaziębiłaś iię.  Od 14
d n i  S ' ć o  10  m ł o d y c h  k o b i e t  t y m  s p o s o *  ^  Y s b o n y  A. 2 7 * uda.

b e m  ż y c i a  s i e  p e z b n w i ł o .  P .  W u k h a m  o d  d n i a  24 tu s ię  z n a y d u

N e g o c y a c y e  z  t u t e y s z e m i  A m e r y k a n  1 1 » « ? * c  t a k * e  d w o r u  b a b i e g o  L e b r b a . l *  

ś k i e m i  p o s ł a m i  m : a ł y  i a l  p o y ś o ź  iooy in n a  d n ‘ u l 5  t u sta? *• m ®wia , ż e  miois* 

k r o k i e m .  P r z y b y ł a  t e r a z  d o  H a v r e  d o  ter t e n  n i e b a W n i e .  s a m  *u p r z y b ę d z i e .  -  

n i c h  A m e r y k a ń s k a  f r e g a t a  n o w e  i m  de  B -? l s i a ?  d o  rngo !s *ta : . i t  r o ż n *

p ą s  z e  p r z y w i o z ł a .  St ł i tkj  u r a d o w a n e  ż y w n o ś c i ą .

Z  B a zy le i A. ?6. M aia. Z  Bamberga A. 26. M aia.

Jenerał  Mor ea u,  iak się d o m y -ś b i ? , Xisże  biskup Wi irzburski -. syncwieff
pa ty  ma podług plonu Bonapartego utrzy- neszego Xcia biskupa- dt i s iay  l r a n -  k o a ś '  

my  w a ć  się w S z w a b i i , czekaiąć  ile można  iutoiem biskupstwa  Bamberskiego niians* 

na z b io r y  zboz  , az potnyśioeść|pierw sz yc h  w a ny m  został .

ticia kcy a  G a zety  K rakow skiey donosi P u b lic z n o ś c i , i i  prenutnerar./ p ó łr o c z n i  
tey  G a zety  od  1 L ip ca  roku bieżącego zaczyna się. N adzw yczayne w ty ch czasach zdrożeni*  
papieru w yciągałoby w praw dzie podniesienia ta k że  G a z e ty , iedaak Redakcya c h o ć  t  
uszczerbkiem  swoim nie chce odm ieniać raz ujtanow ioney c e n y , pragn ac i edynie iak  
•y d eg o a n iey  ś lu z y  ć  P u b liczn o śc i,
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2. Szw a y ca ry i d. 27. Mai-a
P o n i e w a ż  przeszło dwadzieśc ia  t y ­

s ięcy  od Fran cu skie /  Reńskie/ armii , 

©derwaco i posłano do W ło c h  , przeto 
wnoszą stąd iż jenerał  Moreau  zs w o ię g ł o -  
wn<) sił-j w S z w a b i i  będzie się miał  odpo r­

n i e ,  przestaiąc ty lko  na zagrażaniu  Ulmo 

wi i T y r o l o w i  ,■ *ż  zn o wu  W i o s k a  armia 

w r o j m e y  ilości z południa na G r / z o n y  i 
Tyro l -uderzyć-  będz ie  mogła. -  Da ls z e  bo .  
wiem wkraczanie  w głąb Niemiec * nie o- 

pieraiac się z boku o. żadną inną armią b y ­

ło b y  dla nich nic baspieczne.  Jako zaś w  

B i w a r y i  ża d ny ch  w o y s k  n i e m a ,  ł a t w o  te 

dy m r ż e  Moreau  niektóre ko rpu sy  przez 

L ech  tam r o z sy ł ać  i do T y r o l u  nawet  zb l i ­

żać się.
Z  Uhn d. 2S. M aia.

G ł o w n a  kwatera  F.  Z. M. ATay  , o któ- 

tym iuż wicie raz y  o b i ec y w a n o  że w y r u  

s* y ,  iest tu u s z c z e  za ws ze .  Moreau ma 
*»cwru:e teras aa pr aw ym  brzegu podo  

bftie iak daw niey  na le wy m brzegu R en u ,  

®k(ąC Cesarskich z tey w y c i ą g n ą ć  pozycy i ;  
®le ci znaią się dobrze na ważności  oney.  

1̂ o-r-eau może- bespiecznie niektóre k o m ­

i s  C Z B R W C A  t-goo;

mendy  przez LecK p f t e p r a w i s z y  po Bawa^ 

rył  r o z sz er z a ć ,  ale z g łów ną  sw oią  potęgę  
nie może się w a ż y ć  tam w t a rg o ąć .  poRi 

ty l k o  Cesarscy  te ważne  posiatfaią s ta no ­
wisko  , bo  b y  mu w tym razie t y ł  od Ulmu 

wz iąś ć  mogli  .- tak dalece nasza for teca ies t  
teraz w ażn em  punktem w o y s k o w y m .

R z e c z  iest do n ieuwierzenia ,  iak wie- 

le nasza okol ica  dotąd przez w o y n ę  ucier­
piała.  P ięk ne  nasze o gro dy  r pola i lasyr 
zos ta ły  spustoszone,

7. Sztokolm u' d. 27. M aia.

Prz ez  umyślnych  posłańców ws zy sc y '  

sze fo wie  regimentowi  i sztabs o f f ieyerowie  

odebrali  rozkaz udania się natychmiast  do  

sw oich  regimentów.

W  oświadczeniu  k r ó l ew sk im ,  które d.- 

22 w Norrkoping  ogłoszone b y ł o ,  w y r a ż o ­
ne .jest między  innemi: ”  Srebra w kościo­
łach niech będą zatrzymane.  J. R. Mość  
b y ł  nadto oświecony  aby miał  iak m trą ­
cić przesądem; aie poszanowanie  dla tego 

co do s łużby Bcżiey iest uży wa ne  i no ten 

koniec iest przeznaczone oiech zostanie w 

całości .  G d y b y  sprzęty z kośc io iow za­

brane b y ł y , co prócz tego ógcłem biorące
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nie wiele  w a r t a ,  tedy uszanowanie  d la  re- mu p lanowi  korpus Elektora MogunckiegO 
ligii prze* to os łabioneby  zostało.

Z  Stuttg ardu d. i .  Czerw ca.
G a z e t a ,  A u s 2/pur sk» l e s z c z e  i dz i s iay  

n i e p r : y s  ł j ,  n i e u d e b r a l i ś m y t a k i e  d z i s i a y  

p o c z t y  z G u n z b u r g .  L i s t y  z  U l m  p o d  d n i e m  

3 0  i ^ i  p i s a n e  nie  w i e l e  u  s p o m i n a i ą  o  b i ­

t w a c h  w  d n i a c h  27 i 23 s t o c z o n y c h ,  M ó ­

w i ą  t y l k o  z e  l e w e  s k r z y d ł o  a r m i i  F r a n c u z  

k i e y  r o b  ż a n e  na p r z e c i e  U l m ,  s y p i e  s t a n  

c e  przv W i b l i n g e n ,  R n ż n e  o d d t i a ł y  w o y ­

s k a ,  k t ór e w t s z ł y  z U  on u d a ł y  się d o  G u n z ­

b u r g . —  D o w i a d u i e m y  s ię  z S c h a f h a u i e n  z e  

j  D e ra ł  P u i l l a r d  d n i a  18 p r z y b y ł  d o  t e g o  

z n L s t a  d l a  p r z e d s i ę w z i ę c i a  p o t r z e b n y c h  

ś n c d k o w  w c t l u  z a p e w n i e n i a  d l a  a r m i i  F r a n  

c u t k  ey m a g a z y n ó w  m i ę d z y  R e n e m  1 D u

c s t t n  Od d n i a  25  p r z e w o ż o n o  z b r z e g u  

p r a w e g o  Da b r z e g  l e w y  R e n u  r o ż n e  m a g a  

z y n y  d l a  t y m  w i ę k s z e g o  i c h  b e s p i e c z e n  

s i w a ,  J n e r a ł  L o r g e ,  k t ó r y  m a  d o w o d z i ć  

i e d n ą  d y w i z y ą  w k o r p u s i e  j e n e r a ł a  M o n ,  

cey  przy górze S . G o t a r d a  d n i a  24 p r z e z  

Z u r i c h  przei-. ż d / a ł .

Z  Hannu d. 31.  Mai.a.

wspólnie  t  w o j s k a m i  Cesarskiemi  zay muią  

sw oie  stanowiska  przed Fr«.kforteir.

Xżę  dziedziczny  Hobentol iern o d p r a ­

w i ł  podroż z F r a n k f  rtu do Moą uoc i  i dla  

obeyzrzenia  tego miasta i twierdzy .  Fran­

cuzki  jenerał  L r y a l  k a z a ł  go w i t a ć ,  p r z y ­

dał  mu straż h on oro wą  i kaza ł  go aż do 

fo ip oc zto w odprowndzić ,  Jenerał  o św ia d '  
c z v ł  w tym ra z i e ,  że okazanie tego hon o­

ru ma sobie za powinność przez w tgląd 

na po krewi-ństwo zachodzące miedzy nim 

a  Królem Pruskim,

Z  Strazburga d. 29. M aia.

Wielu  z naszych żołnierzy , k tórzy  się 

w S  wabii  ozn scz y l i  nad innych dostało 
od j m e r a ł a  L e c o u r b e z b r n i ę  z a s c z y t o w ą , ;  

wielu także jenera łów i c fF c ye r o w p o d ­
piło c a  w vż» zy  stopień, Z S r a ib u rga  ie ‘ 
szcze ieden repinr.ent ka ^f-Rry i  p o s z e d ł  do 
o d w o d o w e y  armii .  Żona Bonapai  teg° 

iedzie za sw oim  mężem do W ło c h .
Vvi tmv' tu  t e r a z ,  że wiadomość  o o* 

pusiczernu Nicei  przez A u s i r y a k o *  , ot® 
iest pr aw dz iw a .

Cz yta ją  tu teraz da lszy  ciąg przeięte-

Moguncka  za ł oga  ma m i r t  znowu za-  g o  listu p ' e r w s i e g o  konsula Bonaparte do 

nr a ?  ku F ra n kfu rto wi .p osu wa ć  s i ę ,  i iuż jenerała M a f s m y  , ale bardzo wątpią  ah/ 

creść w o y sk  Francuskich do Wickert  po- od  b y ł  p r a w d z i w y m ,  

stąpi ła.  Di a  pr/es ikodzenia  Francuzkie

P O  N I E S I E N I A  
Ce? :rsko K r ol - w sk ie  S-^dySzlacheckie K r ak o w s k i  G a l M c y i  Zachódui-v  E i v k t e m  

nici  y s ż v m  u pinu c.-aey wi ado m ośc i  podaiu:  z» na żądam P ń , M a g i a l e o y  Ha r0' 
cki iałcc) też Anny 1 l i  l-my Bratko wskich , dobra  R u k o s z r n  w cyrkule  Korneckim G * ' 
l i :>i  łJ-ih-c t;ie? “‘"■'.ątr , Jana i X u w e r e g o  braci Bratkowskich  n ieprzytomnych wł>s--' r* 
w  rumu-te 35.524 i i .  ryb: 32 kr.- sądowni*  o s z a c o w a n e ,  dnia 2 sierpnia 13 >0 rok**
p r z e 5 l i c y j u  .-i puoirczoą na sprzedaż podane bę d ą.  a to pod nnstępuiącertii w a t utt*
k a  ii i ;

a) A ż t b y  ku  u i ą c y  Ps-niom Magdalenie P a p r o c k i  i a k o  też Annie i Hrleóie  Br**' 
k o v s k : m  posag w e z w a n e y  części sc.-cunku dóbr R. ,k- 'Siyna n iemniey koszt* Pra v*f* 
t e  w Kw oci  23 zt , . ryń.  5 4  kr. od Bratkowskich  braci  s ą d o w n i  przyznane,  W przec ią” 
g u  doi 14 ou o i i , ,  l i c yu ic / i  rachując ,  g o t ew e m i  pieniądzmi z a p ł a c i ł .
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b) A b y  przy  samey  l icy tacy i  z a r ę s o y m i ą  i pewność  aktu dziesiątą część s iacuo-  

ku iano zak ład  z ł o i v ł ,  i że.
c ) W przypadku nic zupełnego za d o s y ć  uczynienia co do su m i i ?  pos^gowey  w 

doi 14 w z w y ż  rzeczonym Patriom , powtoroa  l i cy tacya  z  wł a sn y  szkody  i kosztem 
B a b y w c y  zwłokę Czyniącego naznaczona będzie,

d) Podług  przepisu Dakouiec ustawy  S i d o u e y  powinien b ;dz ie  na by wc a  długi  na 
dobrach zosu. iące w p r o p o . c y i  szacunku of iarowanego prze j ąć ,  g d y b y  wierzyc ie le  
przed umowipoym term m m  wypowiedzenia  d łu g u ,  suto na swoich  odebrać nie hcieli .

Wi e j z y cr e le  takż-  na dobrach maiących  bydź  sp izedaoy ch  zabespiecteni  inaią 
s i ę ,  me cczehuiąc dalszego w e z w a n i a ,  w prawach  swoich  dopi lnować .

V\ szyscy  z tym dobr czeczotiy eh Kaitoszyna o s b / d ź  soDie życ z ąc y  , rosią się dnia 
2 sieipnia r. b_ o godzicie  9 z rana w C.  K. sądach t ut e j sz yc h  z m y d o w a ć ,  gdzie im 
wolno iest ekt  detaxi*cy dubr w s ą d o w e v  Registraturze p n c y i c z y ć .

W  K r a k o w i e  dnia 23 kwietnia 1800.
J o z e f  de Aikorotoicz.

Z R a d y  C, K.  Sadó  w Szlacheckich K r ak ó w:  G i l i cyi  Zacho łu iey .
W em m ann.

P er C, R. Forum  N abił. L u W n ?n se  Prov. G a l. Occid. me d ii  proesentis E H c t i  
om nibus &  siną u lis  noturn. redditur a j jd ic io  concejsutn ejse , quntenus circa u m v er- 
sum ia  hac G ul. O ccid . reperibilęm  substantiam  post o lim  A d a lbertu m  Barański re/i• 
ctnrn concursus Creditorum  apperiatur . h is  proin.de q u o siib e t , qui a-i fo r  n im  i  urn q 1 un- 

piam  adnersus re liettm  maj sarn sucnejsion de/n Baro nskianarn p rcetu nsio n e m ju s  schjm  
bere cred eren t, udm encn  ; u t die  19 J u lii a c. h ic  F ori v e l in  persona V i l  per plenipo- 
tentes com pnreant, &  coram delegata eatenus C„rnijsiunr. prcel*nsior.es suas a irersu s  
constituturn in persona Josepha Fiedorow icz Curatoi ern rnafsce ad li-tes e> cerrius pro 

f it e a n t u r , &  de lią u id ita te  , Cd de ju r t v icujus in hac -trel illa  clajse ćollocart p c a n t f 
va lide ed ocean t, v e l denique am icabili cornposiiione , totum  hocce negotiwn inter se 
term in en t , quo secus post ehosurn term ini p r w fix i ternpus ac/no sit am plius audiendus, 
&  i i ,  qni eouscfuc proetensiones suas in jn d icio  non d en u n cio v erin t, tuue quoqt/e sm t 
prcecludendi si tpsts renera com pensationis etiam  jus M m n eteret, v e l et am rem ju rę  
00mir i  , rnnjsa vindicaritiam habereni v e l denigue action i suce per hypothecatn rei m o­
b il,s  ad < bceraturn mojsdm sp etta m is cauturn e / s it, adeu , u t hujusm odi creditures s i  

For te tnajsce al:quid d ebeą n t, non obstanie quod ipsis alioquin comnetLiJset com penai‘%0- 
nis pro rriet atis v e l hypothecce ju rę debilum  soloere terieantur. Cum autem  in hacce  
m Jsa n u l l i  irnobiha reperiantur a constituendo Curatore bonorurn &  electione dtUpu- 
tut ionis creditorum  prw scin ditur. F i s  ig/tur guiLbct coaform iler u g it o , sibigue a dar
tri tto co Wet o , hccc enirn d icta n t sancitoe pro C. R . hosredituriis terris ieges, Daturn 
•Lublini aie 6 m ali 1 8 0 .

JHietrnski,
F ra b etz.
1 u rtscher. '

E x  Consilio Caes. Reg.  For i  NobM;um P r o r :nciat.
A n to n iu s  ae liU denbrand.

C. K. sady sz la ch eckie  Krakow skie G a lic y i zacho in iey  oznaym uią tym  publinz~ 
nym  E a y ktem  w szystkim  którym  otem w ied zieć  n a leży : i e  dobra ib ig u łj-  zadłużone-
1  riiegdy W incentego Chw uliboga d zied zicz ne w cyrkule Korneckim Lezące p r ze z  p u ­
bliczną l cy t icya  na la t trzy  w dzierżaw ę p u szczon e będą a to pod warunkam i, która  
się p F fj puszczaniu  w arendę dobr harneralnych zachowyu-ttc zwykły/, i które przy  
licy ta cy i do p roiohutu  dyktow ane b ęd ą , - tym  iednak sz izeg o łn iey szy m  waru/t nie-n 
do,.arnowytn ze luho kontrakt dzierżaw y na trzy  zup ełn e lata  nustaj/i, iedtiahze  
dzierżaw ca ad roku do roku z dobr ustąp ić budzie obow iązan y , gdyby toczą  ie dzier-
2 u tery tego sprzeda i  ty c h ż e  dobr n ustajjita , \'Ktokolwiek za  tym  dobr rzeczon y ch  w dzier
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zatuę sobiń t y c z y  * niech się dnia 28 czerw ca r. b. o g odzin ie  9 z  rana tu iu te y szy ch  C . 
K  sądach szla checkich  zn a j d u ie ., wolne na koniec każdem u zastaw nie się pr zeyżrze-  
n ie strbiê  w przód tu sa d o w ej registra turze aktu d e ta x a e ji\  dóbr rzeczon y ch .

W  Krakow ie dnia 7 czerw ca  1800,
J o z e f  de JSikorowicz,

Jan M orak, 
łic in h  eim .

Z Rad y  C. K,  są d« w szlacheckich -Kruk.* Gt l i c p i  zach od nie j
E lsn er,

C  K. sądy szla ch eckie  Krakow skie G a lic j i  za c h o d n ie j oznaym ui 1 ty  n E ly k te m  
P a n u  lędzeiotOi N ik lew iczo w i: że  Pani Łuzanna Ulatows> a usadów  "tych, o sum ne 
100 c ,  ąr z ł .  z p r o w iz ją  i  g rzy w n a m i, ża ło b ę  na niego p o d a ła , i  o pom oc sądu ile  
spraw iedliw ość w ym aga, p rosiła .

Gdy z a ś  sądy te  , nie maiąc wiadom ości gdzie obżaław any zost.nie , Lab c z y  w  

cale w C, K. Pansiwaa/i d zied ziczn y ch  zn oyduie się  , iernui Jędpzeiow i JSiklc uiczow i 
adwokata tu te jszeg o  L ieb ich a  z iego szkodą i  iego kosztem  zastępcą postano t i i ły , z któ­
rym proces tsn stosow nie do przepisu  ustaw y sa d o w ej rozpoczn ie się i ukwnmwgy bo­
d z ie ,  on p rzeto  edyktem  n in ie jszy m  tym  końcem upomina się-, ażeby dniu  8 lipca  r. b, 
sarn s t a n ą ł a l b o  le ż e li  i  akie ni 1 prawa swego dowody te zastępcy w yznaczonem u w rze  
sw e p r z e s ła ł , albo nttkonieo innego sobie patrona obrał tego sądom tu te js z y m  w y ­
m ie n ił,  i  p o dłu g  przepisu .tych śrzodkow prawa u ż y w a ł, które do samicy obrony - 
za  n a y sku teczn iey sze osądzi-, gdyż in a c z e j w szelką niedogodność z zaniedbania w y­
n ikn ą ć mogącą sam by sobie  , podług\opiew u C. K  praw przy p is a ć  b y ł w inien.

J o z ć f  de JSikorowicz. ,
Z Rady  C.  K.  sądów szlacheckich K r ak o w s ki ch  G a l ic y  

za ch o d ni e j ,  W K rak ow ie  d. 16. Kwietnia 180C*
W  óinmann.

C.  Ł .  s^dy sz lacheckie Krako ws kie  G a l i c y i  z&ebodaiey O Ł H a y  rauiij E d yk t em  
niniey żyra ■» wio domo cz yn ią ;  że dobra Jedlińsko z przy taieżytościami  do oaafsy z a ­
dłużonego W dh e lm a  Jakobsona n<Iezące a la trzy części  podz ielone,  a)  Miasteczko 
Jedlińsko z F o l w a r k i e m  wsi Jedloaki i należytości  i tn i , ia k o t o :  p o l a k i  i tnł nem w 
L i s o w k u ,  wioskami  no wa  W o l a  i W ol a  Gutowska,  b) F o l w a r k  G u t ó w  z pr zy l e g ł y  
ws ią  Br>t i młynem tamże będącym,  c) F o l w a r k  Z a w a d y ,  na r te cz  w i e n y c i e l o w  
d® wspomoiooey mof jy  zadłuzoney ubiegających się więoey daiącemu aa  lal  t rzy za* 
czynai ąc  od l g o  l ipca r. b. za kontraktem w pofselbyą are ndowną pusiczone będą  Z 
t vm  iednak werankiem; iż w p r z y p a d k u ,  g d y b y  w :ym cz is i e  tenże klucz .dobr A l b o  
jedna lub druta  część po upłyn ion ym roku dzi-Mżawy , za cenę mi.fsie ; iak naydugO'  
dnieyszą ąp .zedaoa został* oa ten czas pifsefst-a dzteręawua , od doia zaw a rte go  Z 
pr zy sz ły m  kupcem kontraktu sp rz ed - .ż ż ,  po u j ły o ie om  ie tn.ak roku ca łego  ustanie,  
k t ok o lw ie k  iednę lub druga część  a ibo ca ł y  klucz tvch d >br w d z i e r ż ą » ę . s o b i e  ż y c z y ,  
ma się dnia 30 cz er w ca  r, b, w. Radomiu  w kancelUr vi z iemskiey  przed komnroikie u 
Radomsk m lM tx/mi l ianem Mireckim laco kommifs  f t e m  do l icy tacy i  w y zn a cz o n y m  
St a w i ć ,  gdzie oraz warunki  kontraktu arcndo»vn go publ k ; w a o e  bę d ą ,  które i - j  tak 
jako inwentarze dobr przed l i t y t a c r ą  u r z e c z o n e g o  komunifsałza p r z e / ź r z y c  moZnO 
btgdzie. W  K r t k o w i e  dniami  maia 18^0.

J o z e f  de JSikorowicz.
Jan iMorak.
R einhiirn

% R a d y  C,  K Są d ów  Sz lacheckich  K r a k o w s k i c h  Galicy* 
Za ih pu nie y .



Dnia 30 C c e rw c a  1. r. i r s n a  o 9 aodłfhte będą w  Ces.  Kroi .  dob** ka me ral nyc h
P r e f e k t u r z e  Makowski  ( c y r k u ł u  M yś le n i ck i e g o )  n&stęouiące Real i ta ty  i a r e n d y  przez 
publi  m i  au k cy ą  na y wi ą ce y  Ja ią cy in  ea 3 00 sobie następuiącc lata w arreadę pu. 
S z tz óne .

T r w a ł o ś ć  Ar eadowania  poczyna  się od lgo  No vc m b ra  t 8 o o . , kończy s*'ę osta­
tniego Okto bra  i 8 \3- roku.

JSazutisko /frendow.
f;  PrOpinacya wina i cnio.Ju w kameralnym państwie Fretium  fisa; Vadium .

Mv? ow sk im  - . . . ,  , - 1 4 1 2 R.-3-i 'Kr.  14 . S
S. Ł ow ie nie  ryb w rzece Sk aw ie  . . . ,  . 22 . . 30 . . 2 . 15
3. M łyn  Piński  w Sirtzicie . . . . . . 20 . . . . .  2 . .

T r z y  Pańskie Do m y  s-.ynkowne 
1 szy. w Maków ie na rynku sub. Nió.  117 . . . 12 , . 25 . . 1 . )Ą|

2gi, w M i k o w i e  na Kamieńcu sub Sr o ,  206 . . . 1 2 ............................. 1 . 12
3 oz. w O si . l c u  . . . . . . . 1 4 . . 30 . . 1 . 27

Do areodo wania cbęć  mai ąc y ,  aa w y ź e y  p o m i e ń o n y  dzień i godzinę do  kaacelr  
Krnl:  Jfrefiktury M ikowskfSy  * tym d o k ł i d e m  zapraśza ią  s ię ,  ze ka żd y  l icytant  przy-  
należyte  vad)tim przed i s c y t a c y ą . z ł o ż y ć , i każdy  prze* nay większe podanie zosta jący  
W Czasie 4 tygodni  od dnia l i cytacy i  p rzy zw oi tą  k a u c y ą  donieść musi.

Z  Ces.  Kroi.  Prefektury Kameralne? M ak ow śk ie y .  W  
M a k o w i e  d 1. Maia 18' 0-

E rn estu s E ls h o lt , p r s f.

C. K. sądy sz lacheckie .Krakowskie  G ł l l i c y i  zachodniey  , ozt iaymuią tym Edyktena 
Panu Szczepanowi  Tu rao  : że F e i d y o au d  Benirski u sad ów  t y c h ,  o wy danie d o k u ­
mentu , ża łobę na niego p o d a ł ,  i o p o m o c s k d u ,  ile sprawi ed l iwoś ć  w y m a g a ,  prosi ł .

G d y  z«s są d y  t e ,  nie maiąc v ’ adomości  gdzie ob ża ła w an y  zostaie,  lub czy 
Wcale w Ces.  Kroi.  państ wach dziedzicznych zna ydpie  ś :ę , cnemuż  a d w o k a t a  tutey* 
Szego Wol ick iego ,  1 lego szkodą i iego kosztem zastępcą  p u s t a o o w i ł y ,  * k tórym pro- 
Cess ten stosownie do przepisu u sta wy  s ą d o w e y  rozpocznie się i ukończony będz ie ;  

„On przeto E d yk t em  oinieyszym tym końcem uponvna  się, aż eb y  w cż is ie  p r z y z w o i ­
t ym  to iest', aż do dnia 19 lipua r. b. sam stanął ,  albo isżeli iakie ma p r aw a  sw ego  
da wod y,  te zastępcy  wyznaczónemu wcześnie p r . e s ł a ł ,  alOo nakoniec innego sobia 
Patrona  oDrat ,  lego sądom tizie^yzym wy mieni ł  i podług  przepisu tych śi'zodko«r 

- p r a w a  u ż y w a ł ,  które do s w e y  obrony za oavskutecznieysze  osądzi  ; g dy ż  w p r z e ­
c i w n y m  raz i i  ws ze l ką  niedogodność z zaniedbania w yni kn ąć  m og ąc ą  sa m by  sobię,  
podług op i -w u C. K. p r a w , przypisać  b / ł  winien.

J o z e f  de Nikortm iicz.
W tik is fto s c h n y .

U einfieiin,
Z Ra d y  C. K.  są d ó w  sz lacheckich Gal ic y i  zachodniey  

W  K r a k o w i e  dnia 19 Kwietni* 1800 t o r u .
E lsn er ,

Przez C.  K. sądy  szlacheckie Krakowskie  Gal l i cy i  zachód; mocą  ninieyszego Ed ykt u  
wszystk im t y m ,  do których na l eży ,  wia dom o się c z y n i ;  od sądu poz wolono ń  Si, a b y  
do ogotnie w szyatkicK przedtyai  w W o i c w p d r t w i e  Sandomirski ta  ziemi J łodoTishiey  
teraz zaś w cyrkule K j j w i m ,  l -ż ąc ych  tak r u c h o m y c h ,  iako i nieruchomych dobr 
ni przytomnego  z pomieszkania n ^ w i a d o m e g o  JW.  J<oa Dunina na proźhę kuratora 
JP. Dro .ńsk icg o  zb^-g wierzyc ie io w b y ł  o tw ar ty .  Sio evszc-mi przeto w s * y s c y , k t ó -  
Tzvbr  iakiekol  wiek na przeciw zadłużonego  pr aw o mieć rozumie l i ,  o bw ie sz cz a j}  s i ę ,  
a że n y  aż 'to d/iii 3 > sierp na r. b f reie- isye  sw oie  przez n y d a n . r  z w y k ł e g o  p o zw u  
Ba p r i t ć i w  postanowionego w osobie a d w o k a t a  P row  incialnego UrDrńskiego kurat o­
ra massy nonkursowt-y,  do tuteys-eg> Sądu Sz lacheckiego-tym pewniey p o d a w a l i ,  i w 
tytu tuc ty lko  rzetelność sw oiey  p r s l s n s y . ,  ale też i p r a w o  „ m o c ą  którego w l e y  lub



o w e y  Hafcie umieszczoc emi b y d ź  z ą d a i ą , o k a z a l i ,  ile że  po upł/nieniu przepisane­
go czasu nikt więcey  słbchany nie b ęd z i e ,  i c i ,  k tórzy  do tego czasu z preteosyami  
* wemi do sądu nie nadgłoszą s ię ,  od wszystkich rzeczonego dłuzei&a w cyrkule Koń­
skim lo a y du ;  cyc}. się d o b r .  bez żadnego wy ięc ia  oddalenia zo s ta n ą ,  choc iażby  iia 
lub prawo do wspólnego porachunku s ł u ż y ł o ,  lub rzecz y  ia t fc y  prawem własności  
z wafsy dó m a g* ć  się mogli  , mb g d y b y  ich preteosya na rzeczy  iakiey nierUchomey 
do dłużnika u a ie iącey  zabespiectona  by ła  tak dalece ,  iż  ta ko w i  w i er zyc ie le ,  g d y b y  
maksie wiun; b y l i ,  mimo te go ,  iz im praw o do nadgrodzeoia sobie własności  lub z a ­
pisu s łużyć  nnozło , dług zapłacić powinni  będą.

A ponieważ podług  przepisu zbioru sąd ow ego  w  rozdz iale  <?iym §. 8ó obranie 
sdm  ■ istratora-massy,  tudzież rteputacvi wieri  ec ie low nakazane  ies t ,  przeto w s ty -  
stk eh w 'e r jy y ie lo w  na d 6 Września r. b. o godzi :  9 / raoa do do mteys zeg o  C.  K. Sądu 
Silacłnc.* tym-  na pomni : ciem zwoł ti ie  s ię ,  , iż tego samego  dnia tymćzaaownie  usta­
nowiony  Administrator massy Stanisław Kamińsni  lub potwierdzony m , lub t e ż  i n ­
ny  o b r a n y m ,  podobnież też i deputa cy a  w le rz y ' i e l o  w , do którey iednak nikt , 
lak tylko wierzyciel  tey samey  massy . d o ln y m  b y ć ź  może  podług § . 9 3  i 94 o b . o e ą  
by d ź  ma , oraz zaś pr zep isy ,  podług których  d sbr a  administro w ■ ć się p o w iu oy ,  ia k ą  
w ł a d z ę  deputacya  względem adruinistracyi massy m a ,  i iak daleko  administrator  de- 
pufacyi  zlecenia dopełniać powinien,  ustanowione będą.  Przeto wierzyc ielom na 
w.yztMczony dzień tym pewniey  staw ić się n a l e ż y , g d y ż  i n a c z e j  podług 5- 93 Zbioru 
5i i  s i i m o  na ich meb>.spieczeńst wo  obranie tak a ministraiora , iak i d l ista yi wie- 
rzyci;  o w od luteyszego sadu nas 'ąpi .  Podług  tego w i ęc  każdy  ma sobie post ąp ić ,  i 
szkody  u n i kr ć ,  g d y ż  w tym na C.  K. dziedriczne kraie ustanowionych pr aw przepis 
&cc:-.odzi. ł )an w Krako wie  d. 6 M.aia 1S00.

JozeJ de jSikorow icz, 
itV. R oskoschny,
C hrastianski.

E x  Coosi l io Caes. Reg.  F o r  Nobil ium Cia coyiens i  
Galiciae Occidental is

IVeinm ann.

G dy J  P . B órurki w łożonego na siebie Obow iązku od 31. W IV . obyw ateli daie do- 
wody sw oi y  p r z y s łu g i od la t  k ilku .-p rzeto  i nate S  J a n a  kontrakty  r. b .  czy n i w iado­
mo p u ó lrfzn o so i, ż e  ma rożne podane dobra pi zeznaczone w p rzeda rz w procencie  
v»v p u sz c ze n ia , ui.etreiy, tuk w schodniey i  Zacho dniey G a licy  i rów nież ma i  P reten d en ­
tów, oby zas' dokindniey i  nay do go dniey w y p ełn ia ł ch ęci obyw atelskie uprasza izb y  
w \z e  śniey pi zed  d.hui.ern tak m uiacy dobra k a p ita ły  inko ży czą cy  ich sobie kupie -do 
niego sic zg ło s ili  do .krakówa na F ra n ciszkań ski u licy  m ieszkała ego pod JSr. 217 n/ł 
drugim p iętrze, J le  u> tym od n n yw y zszey  kom rnijsyi zadworney J. C  A.  M pod d. 20 
marca 1798 Kr  3972 upow ażnionym  zo sta ł. JSa P ocztę J. C. K . M . gdy oddawane be- 
da :r sz 'ik ie  y  ciągnienie im  r a t . lub inw entarze dobr i lis ty  maią by a ź fr a n co  p ła c o * 
nc g iyz wy zcy  w yrażony optaoac rre rnuze, S ł  za tym  Z p o czty  odniesione zostaną,

Podnie sic do w iadom ości, iż  tu w K rakow ie na przedm ieściu  w b irdzo dobrym i  
przyifin ny ni p o łożen iu  dworek w którym  się zn iy d itią  porządne pokote. g o sp o d r sk ie  
h d y n k i, sta ynie  , szopa  , p iw n ic e , i  stu d n ia , wraz z obszernym  ogrodem i polem  iest  
kaZiU go czasu do Wyprzedania. K lub y  sob'e takowego dworku nabyć . ż y c z y ł , ma się  
zg ło sić  ną B zpita ln ey  ulicy  w kam ienicy pod f/rem  371 na drugim  p ię tr z e , g d zie  się. 
będzie nw gł zu p ełn ie  d ow iedzieć o szczeg ó ła ch  przedurzy,

]Sa 'dniu 1 sierpnia  18 'O roku będzie w I n ft p refekturze L io a ic k ie r  propinacya  
wina , m iodu , p iw a , g o r z a łr i  l tosolisa  od  1 go listopada  180 > roku za czą w szy  na ir zy  
p o io iie  n a stępn i:ce ła ta , to iest a ż do ostatniego p a źd ziern ika  1303 nayw ięcey d u ą -  
cernu , zaarędc w . na.

Z a  p r c e tiu n ijis c i  azy l i  pierw szą w yw oła n ia  cy n ę , p r zeszła  ostatnia arędowne.



sum m a, w zięta  b ęd zie , która w ynosi rocznie  852 z ł .  ryń. 23 x r .t h a źd v hrcza cy  sobie 
te r  aredy ma i.otą a ę ś c  od tey ze summy za va d iu m , to ie s t  85 2/ ry/ź. 16 \cr. ~to 
iy c ;  które po skoń cion ey  lic y ta c y i tem u, który  p rzy  arędzic nieutrzym a się puwrato- 
ne zastana.

O chotę orędow ania tn a ia cy , inaią się zatym  nit w yznaczonym  dniu z rana o g o­
d zin ie  10tey  w L ip n iku  p r z y  B ilsk a  w E konom iczney ka n ceila ryi znajdow ać.

Z  C, K, Niepułomskiev <ł»rrkcv?, dnia 4 C z er w ca  i8»o.
K a r o l Prokiesz adiunk.

Kosztem K, B. P f a f f a , Biol.  W L w o w i e ,  w y sz ł o  z druku dzieło oriwe,  pod t y t u ­
łem : Skorow idz , c z y li  zbiór a lfabety czn y ustaw  cyw iln ych  , w trzech  częścia ch  dla 
G a licy i w roku 1797 nadanych. K u  wygodzie P u b liczn o śc i, w rodow itym  w łaściw ie
ięzyku  ustaw ty ch  miado mości p o trzeb u iicey , z n a jw iększa  piln ością  u ło ż o n y , p rzez
L ud w ika  z R ogali W ęd rychow skieg o, dóbr JIV . Kazi/n. R zew uskiego państw a R ozdołu  
Justy cyury uszu.

Ó ieto  t o ,  - ie  ty lko  dla osob tt C.  K. cy wi lny ch  i judy y a l o y c h  urtęd.ach zostają­
c yc h  , ale i dla Jl.  PP- A d w o k a t ó w ,  bardzo iest po trz eb ne , lecz także n ufsr u j-r-oz- 
ne dla wszystkich  tyc^ , którzy  w oro wadzeniu swoich inter fsow często do Ces Kro.  
Usc-w cv w iln v 1 h dl* G/l ic y i  , zag lądąć  m usz ą:  ponieważ  każda w u s u w a c h  t.-cfi
zo a y  n i -ca się o ko l i czn o ść ,  w t ym  Skoto  id.tu pod tą literą s to ; ,  do ktorey  00 • no- 
dług a l f  betycznego porządku nal ży  , z oznaczeniem oraz C z ę śc i, Paragrafu i  K arty, 
gdzie w ustawach cy wi lny ch  o tey cuateryi t rakt ire sie.

K osztu ie w oprawie z ł .  poi, 6 , 
Znuyduie  się: w L w o w ie , w Księgarni K.  B. Pf, ff-,.

w Kranówie, w  Księear iaoh JJ. t-p Gertoera , Grebla i M ć a ,
w lu b l in ie ,  u JP L e d e r e r , w składzie C,  K. tabacznr  a» a , r y a 'u .
w T a rnow ie, w Hanclu JP. C z v z e w i c r a .
10 P rzem yślu, u W .  łP.  S w jeżewskiego , ił e fekta G  mnasii.

. w Sa m borze, u W .  JP.  Rolnego p r e f . k u  G> moasii.
w S ta n isła w o w ie , u W.  ). X, M łba h r a , p r . f s kt a  G 'r.n-isii.
w T a rn o p olu , u JP. Fuvhs.», aot -karza.

Dla w y g o d y  zas owyi.n W  d l ' . i i .  PP.  O b / . v a t e l o w  G lic i Zachodoiey  bl ż y  
W a r s z a w y  , nis K r ok o w a  i L u b l i j a  mk-szfcaia cy c h , to- i fdou-sć  się też bęJr is  to dzieło 
W W a r s z a w i e  u F r y d e r y k a  srf.fFa ca  Krakowskim P r z a dm ie ś ci u .

P e w n a  . p s o b a  m i e s z k a j ą c a  z a w s z e  w  K r a k o w i e  , k t ó r a  p o s i a d a  w v ż s z e  i  n i ż s z e  n a u k i ,  m o w i  i 
p i s z e  z  r o *  n ą  ł a t w o ś c i ą  i ę z y k i  P o l s k i ,  N i e i n . e c i s i ,  Ł a c i ń s k i  i F r a n c u z k i  , ż .  c z y  s o b i e  k u  d o b r u  p u . 
b l  ; z n o ś c L  z e  t r u d n i e  s i ę  e d u k a c v ą  m ł o d  zi jJży p ł c i  m ę s k i e y , -  n a  s w ą  nt w i k t c i e  i s t a n c y i  z a  ce . ue s f z - t . u i i e  
p o m i e r n a .  P r z y s ł u g a  ta d l a  p u b l i c z n o ś c i  t y m  m i l s z a  b v d ź  p o w i n n a  r o d z i c o m  t n i e s . - k a i ą c y m i-a p r o -  
v i n c v i  4-n i e  mą  ą r y m  ł a t w e y  s p o s o b n o ś c i  d a n i a  e d u k a c y i  p r z y z w o i t e y  d z i e c i o m .  ssv* m , c n \ b a  z n a ­
k ł a d e m '  k o s z t o w n y m .  D a l s z ą  w i a d o m o ś ć  m o ż n a  p o w z i ą ć  o t y m  w  K a n t o r z e  l . a , e t  P o l s k i c h  w  K r a ­

k o w i e .
C e s .  I C r m l .  S ą d y  S z l a c h e c k i e  K r a k o w s k i e  G a l i c y i  Z ą c h o d n i e y  w i a d o m o  c z y n i ą  P u b l i c z n o ś c i ,  

s z c z e g ó l n i e j  z a ś  w i e r z y c i e l o m  n i e g d y  K i l i p a  A ' e r e u s z a  S z a n i a w s k i e g o  i ż  K r & l e i c s k i  f i s k u s  w  p r u s k i e  . 

i m i e n i e m  f u n d u s z u  r e l i g i i  p o d  d .  t o  J D u t a .  r .  b .  d o  C .  K .  S a d ó w  S z l a c h e c k i c h  K r a k o w s k i c h  p o d u n e y  

p r z e i o z y l ,  z e  z  d e n r e t u  z i a z d o w e g o  k o l i o k a c y y / u g o  n a  g r u n c i e  d o b r  D r z e w i c a  ,  z a  d e k r e t e m  T r y b u -  

n u - i u  l - i i b e j s k i e g o  ,  f e r o w a n e g o  d .  2 9  P a ź d z i e r n i k a  1 7 8 4  r o k u  i v  a k t a c h  g r o d z k i c h  R a w s k i c h  o b i .  t o n a l ­

n e g o  o  i  a  z  u l e  s u r ,  i ż  n a  c a ł y m  m a i u t k u  d o  n i e g d y  K i l i p a  N e r c u s z a  S z a n i a w s k i e g o  n a l e ż ą c y m  w  r o k u  

1 7  c, 1 k o n k u r s  A r t  d y t o r o w  b y ł  p o d n i e s i o n y ,  i  k o  l i n k  a  c y n  b z y  l i  u p p l i k a c y a  d ł u g ó w  p r z e z  w i . r . y  c i e l i  l i ­

k w i d o w a n y c h  w  p r a w d z i e  n a s t ą p i ł a  ;  w z g l ę d n i e  i t d n u k  o d s t ą p i e n i a  d o b r  p r z e z  p o  s e s s o r o w  n a  r z e c z  

a p p l i k t  w a r t y c h  d ę  t y c h ż e  d o b r  w i e r z y c i e l i ,  n i e m n i e y  w z g l ę d n i e  p o d z i a ł u  p o m i t d z y  n i e m i  n a s t ą p i ć  

m a  i g r  g o  a k t  t e n  d o  a n t a  1 0  l i p c a  1 7 8 4  r o l a  p r o r u g o w a n y  z o s t t ł ,  k t ó r y  i e d n a k  d o t ą d  d o  s k u t k u  

n i e i e s t  p r z y p r o w a d z o n y .  D l a  c z e g o  t e n ż e  f i s k u s  h r o i r t o s k i  p r o s i ł ,  i r r . o  A ż ,  b y  d o l r a  z a d ł u ż o n e '  K i / i -  

p a  A e r e u s z a  S z a n i a w s k i e g o  z  h u t a m i  ż c l a z n e m i  D n c w i c k i e m i  p o d ł u g  J J '.  1 4 7  I  s i t . w y  S ą d o w e y  z a  

p o p r z e d n i c z o  n a s t ą p i ć  t r a i a c ą  n o w ą  d e  t a . r a c y  a  n a  l i c y t a c y ą  p o d a n e  b y ł y :  2 ' n i i  A z .  t y  p i e n i ą d z e  z t a d

z e b r a n e ,  k t ó r e  z a s t a p i a  m i . y s e e  d o b r  p r z e z  t i c y t a c y a  m a ż ą c y c h  b y d ź  s p r z e d a n y c h  ,  p o d ł u g  n u u - y c h  

p r a w  k r y d a / r y c h ,  r n a i a ć  w z g l ą d  n a  p i e r w s z e ń s t w o  ,* ‘" p o d z i e l o n e  b y ł y :  y . o  A ż e b y  p u s s e s s e  r o w i e  a o b r

a e t  c z a s u  k o i l o k a c y i  l u b  " o d  c z a s u  p o s s e s s y i  l e s z c z e  p r z e d  k u  h u  k a c y  ą  w i c r z y c i t l o i o  z u c z e t t . y ,  d o  z ł o ż e n i a



rachunków , przez maiacego bydl ustanowionego kuratorc , z pobieranych prawentow, i dc wykazani*' 
prawa, mocą ktorego do possessyi dobr pod konkurs niegdy Filipa' Nereusza Szaniawskiego podcią- 
gnionych przyszli, pociagnieni zostali-. 4to. Ażeby ninieyszy/n pessęssorom dobr possessyu odebrano, 
aieby toierzyciele w celu Ustanowienia nowego kuratora przed Edynta wezwani byli i ażeby po na;
stapianym wprzód ustąpienia z dobr, komornikowi nowy inwentarz spijać nakazano. Gdy zas’ ze sit' 
pliwośi w tym zachodzi, ożyliby przez takpIno ość w tym zachodzi, czyuby przez tak długi przeciąg czasu, to iest od roku 1784 podziałzv przy­
toczonym dekrecie ziuzaowyrn ostrzeżony do skutku przyszeał lub nie ? a to tym bardziey, ze żaden i  
•wierzycieli prócz fisnusa królewskiego niezglaszał się; a zatem wszyscy- agalnik niegdy Filipa- Nerew 
sza Szaniawskiego, szczegolniey zaś dekretem KoLokacyynym appiikowani wierzyciele, lako to: Pani 
Ludwika Szaniawska , Kasper Otwikowsni, kościoł Stolecki, konwent Wieioiuski, sukessorawie nie­
gdy Marcina Zaręby, sukcessorowie Kupra Trepki, sukcessorowie niegdy Katarzyny z Trzcińskich 
Baczkowskiey, P. Mikołay Taczanowski, PP. Szymanowscy, f* Jan Magnusmuski, F. Szymon dt 
Symonowicz , P. Walenty Lasocki, Pani Ewa Gozmirska, sukcessorowie niegdy Pani z Piekarskich 
Kamocki, sukcessorowie Szczakowicy, P. Ignacy Sladkowski, Dominik Biedrzycki, kościoł Smag*• 
rzewski, P  Franciszek Leszczyński, P. f ilip  Piekarski, P. Teressa Kochanowska, P. Ignacy Tymow­
ski, Pani Orańska P. Katarzyna z Kruczkowskich Bieniedzka , P. Antonina z Kraszkowskich Otwi­
nowska, P. Mikołay Branwicki, P. Swiderska, P. Ru pert Gawiński, sukcessorowie niegdy Katarzy­
ny z. Odrzechowskich Gau-ińska , P. A  lescy Zdziechowicz, sukcessorowie niegdy Zuzanny z ZbroikoW
Tokai zewski, P. Kazimierz Wężyk, P. Michał Bąkowp-i PP. )tBiszlowie, sukcessorowie■ niegdy' 

iego , P. Kazimier: Lemiszowski, P. Eleonora z JanickichWalentego Tarnowskiego, P. Kazimier: Lemiszoiuski, P. Eleonora z Janickich Wolska, P. Michał 
Dunin , zakonnice Drzewickie , kościoł farnyw  Skrynnie , kościołi szpila] \ Gieiniotmski, zgromadzenie 
Studziańskie , S r  Filipa Eenusza , koicioł Parny Opoczyński', kościoł Michałowski, konwent Srnar- 
żowski reguły S. Franciszka, kościoł Nadarzr/iski, . sukcessorowie niegdy Jana JCasłrei, {P. Z o f i * 
Jornickich Branwicka, P. Katarzyna z Odrzec howskie/i C/ianf/wskai zakonnice Radomskie , P. Jozef 
K oilieki, Maryanna 1 Piegiowskićh lerows. ko, P. Skarszyński, P. Kanty W olski, P. Pcli v Wolshi. 
P . Barbara Malczewska , P. Egypcyaka z Wężyków Domaszewska , P. Angela z Kietlińskich Kamie­
niecka , P. Zofii z Twarowskich Balicka W zgromadzenie Studziańskie, sukcessorowie niegdy Jozefct 
Grzegorzewskiego , P. Daniel Libiszewski , osiądź spowiednik Drzewicki, >' Jozef Dziano t t , koliegiun* 
Radomskie Piiarów, P  Łudwmk fnirecki Zuzanny z Krzaszhow spiek małżonek, sukcessorowie niegdy 
Antoniego Pruszkowskiego , sukcessorowie niegdy Antoniego Radeckiego, P. Mikot\y Dunm Brze­
ziński, P. Jozef Tollsdorf, P. Tomasz Zaborowski, P. Anna z Szjfzenbergmo Pruska, obiadz Woy-iech 
Bielecki, Maryanna Dubowiczozuna zakonnica , P. Marcelli Święcicki, Pi Tomasz-- Chdiyicnzoiuski, P.

konwent Lwowski S. Benedykta obrządku Ormiia/.skiego, P. Zdzichewicz , P Laskie, P. z Łaskich
Jakubowska , P - z  Leskich K: osuowska , sukcessorowie niegdy Pani Szatkotvsnich Jllitkoreshiey,. su-

jfilczyśislhcgo , sukccssomuie niegdy Pani Kudrzyckiey, konwent' Lwikcessorka niegdy Szymona Wilczyńskiego , sukccssoTbTuie niegdy Pani Kudrzyckiey, kmiweśn Lwow­
ski zakonie. Sakramentek , P. Antoni Dobrucki, P  Szymon baron Symanowicz, sukcessorowie niegdy 
P. Połomskiego i pa,ia Grab kotu skiegó'cessy or.aryusie; Joachim hrabia Amor Tarnowski, sukcessoro­
wie niegdy pana I ielemeckiego , P. Marcin Libiszewski, P. Jan Krosnowski, P. Woyciech Magnu­
szew s k i , P. Antoni Brzozowski, sukcessorowie niegdy Franciszka ZaLo owskiego , P. Peliso Strasz 
P. Ignacy Pomianowski , P. Jozef Rykucźeu-ski, P. Jozef Karczewski, sukcessorowie niegdy pana Ba- 
nasy.wicza, Pi Jozef Czochowski, P. Adam Dębowski, sukces soroicie niegdy pana Załuskiego, P.
Bystrzunoiuski P, Jezierski, P. Antoni Owsiany, (\ Ignacy Pruski, P. Piotr Wierzbowski, P. Igna­
cy Obniński,. P. Ludwik Mirecki , P. Peliso: de Sostro., P, Kazimirz Gizicki, P, Michał Bukowski, 
P, Kasper Ottfinowski, P. Kazimirz Libiszewski , żyd Medel KowaytP. Jakob Laskowski, p. z Ka­
mienieckich Graiewska , P. Kanty Łęski, P. Potocki, sukcessorowie wiedza Szylarskiego , P. Tep/cer, 
PP.‘ Leduchowsay , P. Łopot'-, lilagistrat Bolesłaio.;ki , P. Stanisław Kaczarowskri, sukcessorowie Po-' 
hlńscy, P. Pełizc Przy/uski, P. Stanisław Kosiorkfbwicz, P. Ludwik de Sotro, P. Bielawski, P. 
Lut wik Bogdański , P. Modzcleiuski, lub gdyby w tym, czasu ieden lub drugi wierzyciel był umarł, 
ich sukcessorowie na dzień 18 Listopada 1800 roku na godzinę 9 srana Edyktem ninieyszym do Sadu 
tym końcem wzywali sic , aieiy dowiedli, żć podziu ł  zupełnie podług przepisu dekretu Trybunalskie­
go : kończony i«:-t, a \?dj  ■by podział wierzycielom stosownie do wzmiankowanego dekretu leszcze nic 
był ra Stąpił. aieby sic \ynt pcioniey oświadczyli, czyli, taki podział uczynić życia sobie, tub czyli 
ria p r-bpozyeya fiskusa Krolewsidcgo , aieby Dobra powtórnie detaxowanc ' i , przez Ucyiacyą sprzedane- 
były , zgadzaia się albo nie ? Gdyi inaczey- LAJanic fiskusa Ki olewskiego swuy skutek- odbierze,

IV Krakowie dnia 17 Maia iguO.- 
J o z e f  de JMkorog i d .

R tir.heirn,
Ghrus-tiański.

Z Rad y  Ces.  Kro).  Sądów Sz lacheckich Kr akowskich  
G a l i c j i  Za eb^ duiey ,

fo s , Ę ls  ner,-
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